
Wychodzi ns wtorek, crwartek 1 sobotę z dodatkiem 
taligflEym p. t . : „Nauka Katolicka14 i z dodatkiem 
feottaryBtyczEo-satyrv’Cznym p. t. „Zwierciadło.u Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynoBi 1 mr. 
10 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
n a  Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgami w  Bochum 1 mr. 25 f. 
1 i  odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
1 Księgami należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Kr. 123. Bochum, czwartek, 27 października 1898. Rok 8,
Redakcya, D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Kodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
czytać i pisać po polsku! Nie 

~nt Polakiem, kto potomstwu swemu 
laiemczyć się pozwoli! ■■■■■■■     ,

Na listopad i grudzień
Czas zapisać

9>Wiarusa Polskiego46
* trzema bezpłatnymi dodatkami. Prenum erata

te dwa miesiące wynosi
tylko 1 markę,

* odnoszeniem przez listowego do domu 20 fen. 
Xęięcej. Każdy czytelnik powinien namówić 
P^ynajm niej jednego znajomego, aby sobie 
»W iarusa Polskiego44 zapisał na listopad i gru­
dzień.

Polacy na obczyźnie.
Strach ma wielkie oczy.

W a n n ę .  Od ubiegłego piątku do wtorku 
Opowiedziane zostało nabożeństwo polskie 
^  W annę. Troskliwe o całość państw a koła 
'Tpadły na „bardzo m ądry44 pomysł, że należy 
55 adać, czy też czasem mający przybyć k a - 
P*an znający język polski, nie jest czasem za­

b u rz o n y m ... Jezuitą, na samo wspomnienie 
torych pewnych ludzi śmiertelne przejmują 

jeszcze. B rrr!. Zaczęto tedy badać ludzi nie- 
^ k o  po restauracyach, lecz także po domach 
Prywatnych, aby się czegoś dowiedzieć o do­
c e n ia n y m  Jezuicie. W reszcie odetchnięto i 

chłonięto z przerażenia, bo oto dowiedziano 
% że nie żaden „grom ow ładny44 Jezuita , k tó - 

,> Dy w strząsnął posadami państwa, lecz spo- 
.°Jny zakonnik odziany w sukienkę św. F ran - 

^szka — O. Nazaryusz — przybył do W annę, 
y Polakom tamtejszym nieść pociechy reli­

gijne. Jak  na ten raz „V aterland-4 został u ra- 
°Wany, a wybawcom należy się bezwątpienia 
ec*a.l ratunkow y. Zdaje się, że coraz więcej 

p n.°żą się ludzie, którzy boją się Jezuitów , 
^°jaków, Duńczyków, no i Francuzów, a tylko 

°jażni Bożej trudno się u nich dopatrzeć.
Znów sprawdziło się przysłowie, że „strach 

a wielkie oczy44.

. M is b n r j ;  pod Hanowerem. Towarzystwo 
pjsze św. W ojciecha obchodziło dnia 16 go 

Października 4 rocznicę poświęcenia swej cho- 
P i?-1' ^  godzinie 7 powitał przewodniczący
^  fU ipiak gości zgromadzonych i opowiedział 

.krótkości żyw ot św. W ojciecha. Następnie 
0 8Płewano jednę zwrotkę pieśni „K to się w 

ti a w końcu powiedział przewodniczą­
c a  ,eklamacy« 0 sierocie. Dalej został przed- 
p0 ^ ° n y  żywy obraz „Sieroty na grobie m atki“, 

było kilka innych przemówień i dekla- 
teat Krótko przed 8 godz. rozpoczął się 

r amatorski p. t. „Chłopi arystokraci44. Tak 
6ię8 .0rom jak  1 amatorkom, którzy z swych ról 
Bj, ^°brze wywiązali, oraz wszystkim, którzy 
P?z ° uP^kszenia naszej zabawy czemkolwiek 
ta j C*yrdli, składam  niuiejszem serdeczne Bóg

. Ziemie polskie.
* Z P ru s Zach., W arm ii i  Mazur.

G d a ń s k .  Do nauczycieli wydała rejen- 
cya gdańska w początkach października roz­
porządzenie, aby nie cierpieli w swej rodzinie 
i w wogóle w domu swym języka polskiego, 
aby nie zezwalali na to, aby dzieci ich cho­
dziły na polską naukę przygotowawczą do Sa­
kramentów św., a wreszcie, aby przy każdora­
zowych w yborach nietylko wstrzymywali się 
od głosowania, ale otwarcie głosowali na nie­
mieckich kandydatów . A gdzież wolność su­
mienia — bo o wolności obywatelskiej nau­
czyciela śmiesznem byłoby mówić?

L idzbark. Bardzo tu  potrzebny kotlarz. 
W  Lidzbarku i okolicy jest bardzo dużo bro­
warów, gorzelni i podobnych fabryk, a kotlarza 
nie ma ani Niemca ani Polaka. K otlarz Polak 
powinien się tu więc natychm iast sprowadzić.

W e w si Z łotow ie znajduje się 180 ka­
tolickich dzieci a tylko 12 protestanckich. Dla 
nich ustanowiono jednego nauczyciela prote­
stanta. W  Biskupcu zaś nad Osą wynosi 
liczba katolickich dzieci 70, a jednak prośby 
katolików, by powołano katolickiego nauczy­
ciela, nie uwzględniono.

Ś liw ice . Poszukuje się potomków po 
Józefie Skoroszewskim i M aryannie Trzcińskiej, 
którzy ślubowali w Rywałdzie roku 1807 jako 
też po Jan ie W itkowskim  i Salomei Skoro- 
szewskiej, którzy także w Rywałdzie (Konigl. 
Rehwalde) pod Grudziądzem w r. 1817 ślubo­
wali. W szystkie nasze gazety uprasza się o 
powtórzenie powyższych słów.

J . Skoroszewski, (Gr. Schliewitz.
G dańsk. Dnia 21 bm. o godzinie lO1/* 

wieczorem zmarł opatrzony Sakramentami św. 
ks. Ferdynand Ohl, proboszcz w św. W ojcie­
chu, w 56 roku życia a 31 roku kapłaństwa.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
O strzeszów . Budowa kościoła katoli­

ckiego w Przedborow ie postąpiła już tak da­
leko, że niezadługo świątynię tę poświęcą. Ko­
ściół dawniejszy spłonął był przed laty sześciu 
wskutek uderzenia piorunu. — W oźnica Zure- 
cki złamał sobie obie nogi przy zwózce drzewa 
z lasu w Zamościu.

G niew kow ice. Onegdaj rano spaliła 
się tu  stodoła gospodarza p. Jan a  Zielińskiego 
wraz z całem tegorocznem żniwem.

W ągrow iec. Dominium Siedleczko w 
powiecie wągrowieckim zostało zamienione na 
gminę wiejską i otrzym ało nazwę „Briider- 
hausen.44

K robia. Zona tutejszego oberżysty G a­
bryela zajęta była praniem, do którego i chlo­
rek sobie przygotow ała. Trzyletni jej synek 
zaś, myśląc, że to cukier, wziął go do ust, od 
czego w krótkim czasie w wielkich boleściach 
życie zakończył.

Szym borze. W  poblizkim Tom aborgu 
wybuchł w sobotę dnia 22 bm. o godz. 5 po 
południu u gospodarza Józefa Igły ogień, który 
obrócił wnet w perzynę dom oraz oborę. By­
dło zdołano wszystko wyratować, tylko jedno 
cielę, kilka dni stare, stało się pastw ą płomieni. 
Stodołę napełnioną zbożem zdołano dzięki ener­
gicznej pracy uratow ać. W  jaki sposób ogień 
powstał, nie wiadomo. Budynki oraz i bydło 
były zabezpieczone.

M iłosław . Pp. Koralewski i Sikorski,

urzędnicy gospodarscy w dobrach miłosławskich, 
p. J . Kościelskiego, wytoczyli socyalistycznej 
gazecie w Berlinie przez p. mecenasa W oliń­
skiego proces o obrazę za artykuł, w którym 
twierdzono, że dzieci szkólne z Berlina, będące 
w roku 1896 w dobrach miłosławskich podczas 
feryj szkólnych, a znajdujące się pod bezpo­
średnią opieką wymienionych panów, tak tra ­
ktowali, jak  traktowali osławieni „bohaterowie 
kolonialni44 Lei6t, Schroder i W ehlau m urzy­
nów w Afryce. Słuchano w tej sprawie wię­
kszą liczbę świadków przez sąd we W rześni, 
którzy wszyscy pod przysięgą zeznali, że tra ­
ktowanie dzieci było jak najlepsze. Sąd ła ­
wniczy w Berlinie skazał redaktora gazety so­
cyalistycznej na 50 marek kary  odnośnie 10 
dni więzienia, poniesienie kosztów i publikacyę 
wyroku w tern samem miejscu, gdzie się znaj­
dował artykuł zaczepiony.

* Z e S lązk a  czy li S tarej P o lsk i.
Z m iany w duchowieństwie. Kapelan 

Jan  Główczewski z Rychtalu przeniesiony jako 
kapelan do Sław ęcic; kapelan Henryk W achs- 
mann w B ystrzycy jako taki do Niemieckich 
Racławic.

M ichałkow ice. Proboszczem  m ichałko- 
wickim został zamianowany ks. Gerlich, do­
tychczasowy adm inistrator probostwa w B y­
czynie.

Z P ło n i piszą „Gazecie Opolskiej44: P rze­
wielebny ks. P fleger rozporządził, że odtąd w 
naszym kościele zawsze przed błogosławień­
stwem ma być odśpiewana łacińska pieśń 
„Tantum  ergo44. Zarządzenie swe opiera ks. 
proboszcz na rozporządzeniu Ojca św. Zanie­
chanie polskiego śpiewu podczas błogosławień­
stw a sprawia nam wielką boleść. Byliśmy jak 
najmocniej przekonani, że ten śpiew pozostanie 
nam zawsze. Zmiana, jaką  ks. proboszcz z a ­
prowadził, była dla nas niespodziewaną, po­
nieważ, o ile wiemy, nie wyszło w ostatnim 
czasie żadne nowe rozporządzenie co dc śpie­
wu kościelnego. — Ci księża, którzy kasują 
śpiewy polskie, nie prędzej się opamiętają, aż 
ich parafianie pójdą między niedowiarków i 
zaprzestaną chodzić do kościoła. W tedy na 
gw ałt dzwonić będą, ale będzie już — za 
późno l44

Wiadomości le świata.
B erlin . Sejm pruski zw ołany ma być w 

pierwszej połowie stycznia. Otwarcie jego już 
w nowym gmachu, będzie nadzwyczaj uroczy- 
stem, gdyż i cesarz najprawdopodobniej we­
źmie w niem udział. Zapow iadają też przed­
łożenie nowemu sejmowi całego szeregu pro­
jektów, pomiędzy któremi figuruje projekt wiel­
kiego kanału środkowego, „M ittellandkanal44, 
na którego zbudowanie zażądąć ma rząd około 
300 milionów marek. Spraw ę tegoż kanału 
rozpatryw ał też już wyczerpująco m agistrat 
berliński i powziął uchwałę, że nie da ani fe - 
nyga, jeśli kanał zamiast do Berlina, popro­
wadzony będzie tylko do M agdeburga. N aj­
więcej interesow ane miasta jak  Charlottenburg, 
Poczdam  i Brandenburg wyznaczyć będą 
musiały znaczne kwoty, Kanał ten ma połą- 
łączyć Ren, W ezerę i E lbę z Odrą i całym 
wschodem.

B erlin . Kam ergerycht uznał za polity­
czne stowarzyszenie Duńczyków w Szlezwiku, 
założone w celu popierania życia towarzyskie-



W I A R U S  P O L S K I .

go, z następującem uzasadnieniem : „Tow a­
rzystwo, które na kresach Rzeszy niemieckiej 
walczy przeciwko duchowi i usposobieniu nie­
mieckiemu przez zachowywanie i zaostrzanie 
duńszczyzny, dąży do celów, które dotyczą 
państw a w ogóle, a zatem interesów publi­
cznych “

B erlin . Zaostrzoną została kontrola nad 
cudzoziemcami, którzy czy to chwilowo czy na 
dłużej przybywają do Niemiec. Zmieniono sy­
stem meldunkowy i zaprowadzono regularne 
relacye pomiędzy państwami Rzeszy co do 
przybyłych i odjezdnych cudzoziemców.

W  A lto n ie  aresztowała policya krymi­
nalna niejakiego Oldenburga jako podejrzanego
0 anarchistyczne knowania. Oldenburg oświad­
czył, śe na niego padł los, że zamordować ma 
cesarza niemieckiego, gdy powracać będzie z 
Palestyny. O. został niedawno w Hanowerze 
skazany na 3 miesiące więzienia za kradzież z 
włamaniem.

W iedeń. Cesarz Franciszek Józef nadał 
kardynałow i Rampolli wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana, właśnie po szalonych wycieczkach 
protestanckiej, żydowskiej i masońskiej prasy 
pruskiej na oapieskiego m inistra spraw zagra­
nicznych. Ale fakt ten dowodzi zarazem, że 
między rządem niemieckim a W atykanem  ża­
dnego nie było zatargu. Rząd wiedeński byłby 
inaczej n i  później odłożył to wyszczególnienie.

Londyn. Rząd polecił posłowi swemu 
w Tangerze przynaglić sułtana marokańskiego, 
aby  do 28 bm. zupełnie wypłacił odszkodowa­
nie za więzienie sześciu angielskich ajentów 
kupieckich. D la poparcia żądania wysłano do 
M azaganu dwa okręty wojenne.

K onstan tynop ol. W  sobotę o godz. 
5 po południu odpłynęli cesarstwo niemieccy z 
K onstantynopola ku Palestynie. Flegm atyczni
1 podejrzliwi zrazu Turcy powoli oswoili się z 
cesarzem, a w końcu naw et serdecznie go 
przyjmowali, a sułtan silił się na życzliwość, 
jakby  dla najbliższych krewnych. Swoich 
dwóch najstarszych synów przydzielił sułtan w 
końcu cesarzowi jako adjutantów  służbowych. 
W  pawilonie, z którego cesarz i sułtan przy­
patryw ali się przemarszowi 5,000 wojska ture­
ckiego, wisiał obraz, przedstawiający, jak  sobie 
żołnierz niemiecki i żołnierz turecki ręce poda­
ją. Cesarzowej sam sułtan powoził. W  dzień 
urodzin cesarzowej najm łodsza córka sułtana 
przybyła z bukietem i piękną gratulacyą od 
sułtana, poczem siadła do fortepianu i pruski 
hymn ludowy odegrała. W  harem ie było wiel­
kie przyjęcie dla cesarzowej. Obecne były żona 
i m atka sułtana i pięć jego có rek ; były kon- 
certa i różne produkcye, które się aż do pół-

Madejowe Łoże.
Opowiadanie historyczne z X I. wieku.

(Ciąg daUzy.)
W krótce Staszko spał snem mocnym i 

ciężkim. Właśnie śniło mu się, że widzi swo­
ją matkę jak płacze nad nim, gdy obudziło go 
silne szarpnięcie. Zerwał się na równe nogi, 
przetarł oczy i patrzy, a nad nim stoi Świę­
tosław.

— W stawaj, Czesi już są... już tam nad 
rzeczką biją się nasi.

W  jednej chwili Staszko był na nogach. 
Słońce jeszcze z lasu nie wyjrzało, ale dzień 
był już widny, choć chłodny. W  oddali 
wrzawa wielka się wznosiła i po obozie bie­
gano, za broń chwytano, a wojewodowie na 
koniach z toporami w rękach przebiegali i 
szykowali swoje pułki.

— Chodź za mną — rzekł Świętosław i 
ruszył naprzód.

Staszko pobiegł i w drodze łuk zdejmo­
wał, a Świętosław p raw ił:

— Nasi Gąsowianie z wojewodą Sławo­
jem bronią brodu na rzeczce. Trzeba i nam 
tam spieszyć. Jak Czesi bród przemocą we­
zmą, to wszystko przepadło. Rycerze nie­
mieccy stratują nas jak robaków.

Przechodzili właśnie koło tarczowników 
z Kruszwicy, którzy stali w długim szeregu, 
tarcza przy tarczy, a przed nimi przebiegał 
wojewoda Bolesław z toporem w ręku i wy­
wijał nim i rozkazy wydawał.

Przybiegli nakoniec nad rzeczkę, gdzie 
poukrywani za krzaki, za wierzbinę i wiklinę, 
leżeli lub siedzieli na ziemi łucznicy gąsawscy 
i zarzucali strzałami Czechów, będących na

nocy przeciągnęły. Są to juścić wiadomości 
kronikarskie, ale w1 tym wypadku nabierają 
szczególnego znaczenia politycznego. Sułtan 
rad witał potężnego monarchę, który mu w 
ostatnich czasach niczem nie dopiekał.

Pożegnanie się sułtana z parą cesarską 
niemiecką było nader serdeczne. Sułtan pod­
prowadził cesarzowe, podając jej ramię. Po 
kilkakrotnej wymianie uścisków dłoni między 
panującymi, a wśród okrzyków i owacyj ze­
branej na brzegu ludności, wyruszyła eskadra 
niemiecka, której tow arzyszył turecki statek 
wojenny „lam ia", w dalszą podróż. Sułtan 
darował cesarzowi przycisk na papiery z wiel­
kim smaragdem i innymi kosztownymi kamie­
niami, dawniej własność sułtana Mabmuda, — 
cesarz obdarzył sułtana złotą laską, naślado­
wnictwem laski F ryderyka wielkiego.

Z różnych stron.
B o d m in . Teraz można zapisywać „ W ia ­

rusa Polskiego" na listopad i grudzień. W szy­
scy czytelnicy nasi winni starać się, aby na te 
dwa miesiące jak najwięcej przybyło nam czy­
telników. Przy dobrej woli łatwo może każdy 
choćby jednego rodaka nakłonić do zapisa - 
nia pisma polskiego.

H erne. Tutejsza rada miejska uchwaliła 
700 marek na urządzenie uroczystości żałobnej 
dla Bismarcka. Ma pomiędzy innemi zostać 
wysłana deputacya do Friedrichsruh, aby tam 
złożyć wieniec na grobie ojca hakatyzmu. 
Nam się zdaje, że owe 700 marek m ogłaby 
gmina o wiele lepiej użyć u siebie na w spar­
cie ubogich, których w Herne także nie brak. 
Radni miasta chcąc urządzać „juble" bism ar- 
kowskie, powinni czynić to za własne pienią­
dze, a nie na koszt gminy, na koszt biednego 
ludu zmuszonego płacić na to podatki. Lud 
roboczy nie ma wcale powodu unosić się dla 
Bismarcka, bo on właśnie był tego ludu n a j­
większym wrogiem. Zwykle tak bywa, że ci 
sami panowie, którzy tak bardzo byw ają hojni, 
gdy pieniądz płynie z obcych kieszeni, w osta­
tni kąt się kryją, gdy własnym mają trząsnąć 
trzosem na cel jaki.

W  L an gen d reer jest 156 małżeństw 
mięszanych, z tych 16 małżeństw jest bezdzie­
tnych i takich, które mają dzieci dorosłe. W  
dwóch rodzinach otrzymują dzieci mieszane 
wychowanie, w 44 wychowanie katolickie, a 
94 rodzinach protestanckie. W idzim y znów 
dobitnie, że mięszane małżeństwa wielkie przy­
noszą szkody katolikom. K ażdy katolik winien 
z tego powodu tylko katoliczkę brać za żonę,

przeciwnym brzegu. Strzały, kamienie, pociski 
wszelkiego rodzaju świszczały z obu stron i 
mnóstwo już ranionych i trupów było. W oje­
woda Sławój w błyszczącym hełmie na głowie 
z którego szczytu zryw ał się misternie zrobio­
ny srebrny orzeł, stał na koniu, widny dla 
wszystkich, poważny i groźny.

Staszko zrazu dygotał trochę ze strachu, 
zwłaszcza, gdy zobaczył rannych i zabitych, 
ale zaraz przyszedł do siebie, przykląkł za zła­
maną wierzbą, zasłonił się z boku tarczą, oparł 
łuk o ziemię, cięciwę naciągnął i spojrzał na 
przeciwny brzeg w kogo wymierzyć. Patrzy , 
nadjeżdża cwałem jakiś wielki mąż w karm a­
zynowym płaszczu, w hełmie złocistym na 
głowie, z gołym prostym mieczem w ręku i 
krzyczy na swoich, by przechodzili rzeczkę:

— No — m ruknął do siebie Staszko — 
Bóg mi cię dał.

Naciągnął łuk ze wszystkich sił, strzała 
świsnęła i uwięzła z taką mocą w twarzy 
onego męża, że ją  przeszyła na wskroś. Z a ­
chwiał się. rękami rzucił i spadł na wznak 
z konia. Ten przestraszony skoczył w bok, a 
że noga jeźdźca została w strzemieniu, ciągnął 
go tak po polu. N a ten widok straszny krzyk 
podniósł się wśród Czechów, a pobudzeni 
zemstą i gniewem, tłumnie skoczyli do rzeczki, 
przebyli ją  w bród i na drugi brzeg wydo­
stawszy się, poczęli wręcz ścinać się z G ąsa- 
wianami. Ale ci stawili mężnie czoło. N ad ­
biegł też z tarczownikam i kruszwickimi Bolko 
i słychać jeno było głuche uderzenia, ciosy 
straszne, jęki rannych. Czesi z stromego brzegu 
spadali i topili się w rzeczce. W ojew oda 
Sławój w darł się z koniem w szeregi czeskie 
i waląc maczugą na prawo i lewo, zachęcał 
swoich do oporu.

a Polak Polkę, gdyż mięszane małżeństwa tak 
pod względem religijnym jak i narodowym, to 
grób katolicyzmu i polskości.

Do K iau czau . Robotników zatrudnio- 
nych w kopalniach wapna w Riidersdorfie pod 
Berlinem zapytywano, czyby nie chcieli p rze­
jechać się do Kiauczau, aby pracować w tam­
tejszych łomach marmuru i granitu. Mimo, 
że przyobiecano robotnikom bezpłatną podróż, 
200 marek gratyfikacyi i 1000 — 1200 marek 
rocznego zarobku, bardzo mało zgłosiło się 
amatorów.

W  B er lin ie  zawalił się prawie już wy- 
budowany dom kupca Koenigsfelda. Ośmiu 
mularzy zabitych, z tych pięciu żonatych; 
czterech innych ciężko rannych.

Lwów. Do polskiego komitetu na między­
narodowy zjazd lekarski w Paryżu lwowscy 
lekarze w jb ra li na delegatów prof. Gluzińskie- 
go, Rydygiera i Ziembickiego.

P raga. Redaktora „Narodnich Listów* 
uwięziono za odpowiedź „zdie" zamiast „hier* 
na kontrolnem zebraniu rezerwistów wojsko­
wych.

W e W ied n ia  stwierdzono kilka w ypad­
ków dżumy, która jest nadzwycaaj zaraźliwą- 
Umarł Da nią pomiędzy innymi niejakiś dr- 
Muller. Gdy stwierdzono śmierć dr. Mullera za­
winięto zwłoki jego, przy zachowaniu wszyst­
kich przepisanych środków ostrożności, w prze­
ścieradło zmoczone w desyfekcyonującym su- 
blimacie, przyczem zwłok nie dotknięto. N a­
stępnie podniesiono zwłoki z łóżka, na którem 
um arł i złożono je  w trumnę drewnianą, którą 
trzym ano w pogotowiu. Trumnę wypełniono 
wiórami, przesiąkniętemi karbolem i przykrywę 
przyśrubowano — poczem trumnę znowu za­
winięto w osłonę płócienną, która była także 
namoczoną środkami desynfekcyjnymi i tę tru ­
mnę drewnianą umieszczono w drugiej trumnie 
metalowej, którą szczelnie zamknięto i zalu- 
towano.

Nazajutrz wczesnym rankiem pochowano 
zwłoki na cmentarzu centralnym. Do godzinie 
5 rano zwłoki pozostały w odgraniczonym 
trakcie szpitala ces. Franciszka Józefa, nastę­
pnie przetransportow ano je  na wozie na cmen­
tarz centralny. O godzinie 6 rano zebrała się 
rodzina na cm entarzu i pozostała w przepi- 
sanem oddaleniu od grobu. Także i księdzu, 
który zwłoki pokrop ł nie pozwolono przystą­
pić do trumny, lecz polecono mu odbyć ce re­
monie kościelną w pewnem oddaleniu.

O w ypędzaniu  żydów  z Palestyny 
donosi „S tandard" londyński. W . w ezyr w y­
dał rozkaz, aby żydom, bez względu jakie mieli 
poddaństwo, wolno było do Palestyny przy-

Staszko ukryty za drzewem patrzał na to 
wszystko, nie ruszając się z miejsca. Ale 
nagle widzi, że jakiś Czech okrutny w wilczej 
skórze z młotem żelaznym w dłoni, skrada się 
ku wojewodzie i już go ma uderzyć. Nie wiele 
myśląc Staczko, skoczył i swą maczugą nabi­
janą krzemieniami palnął po łbie Czecha. Ten 
zachwiał się i runął na ziemię, a wojewoda 
woła do S tacha:

— Chłopcze, ocaliłeś mi życie. Pam iętaó
0 tobie będę.

Nakoniec Czechów odparto, zrzucono W 
rzekę. Uciekali jak  zmyci. Ale zaraz w ystą­
piło ciężkie, zakute w żelazo rycerstwo n ie­
mieckie. Strojnie, wolno, spokojnie spuścili 
się w rzekę i szli przez nią ławą, choć konie 
im grzęzły, choć strzały po ich zbrojach dzwo­
niły i odbijały się od nich. Gdy już doszli 
do drugiego brzegu i z trudnością nań się 
wdrapywać poczęli, wszystkie siły polskie 
uderzyły na nich. Maczugi, topory, młoty 
waliły po hełmach, stryczki świszczały, a choć 
rycerze gęsto padali, przecież wydostali się n* 
brzeg. Tu uszykowali się i spuściwszy koni® 
w pół ucha końskiego, z miejsca ruszył1 
z kopyta.

W  jednej chwili przełamali szyki polski®
1 przebili je na wskroś. Ze wszystkich stron 
rozlegały się głosy:

— Ratuj się kto m oże!
W szystko uciekać poczęło. Napróżno w o­

jewodowie zabiegali drogę, prosili, rozkazyw ać 
mieczami naw et rąbali, popłoch padł na w oja ' 
ków i straszny zrobił się zamęt.

B itw a była przegrana. Czesi znawu zw y ' 
ciężyli i nic już im teraz nie zastępowało drog1 
do Gniezna, do prastarej stolicy wielkopolskiej' 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

Ibywać jedyn ie  w arunkow o. P rzed  w stąpieniem  
w  gran ice P a le s ty n y  będą  m usieli żydzi sk ła ­
niać kaucyę i nie będzie im wolno dłużej tam  
pozostać , ja k  dni 30. R ozporządzenie to  w e­
sz ło  ju ż  w  życie tak , że w  ty ch  dniach nie 
pozw oleno w  Jaffie  w ysiąść na  ląd  kilku ro ­
dzinom  żydow skim , przybyw ającym  z za granicy.

R zeź  ro b o tn ik ó w . U żyw anie broni 
p rzec iw  strejku jącym  stało  się m odą w  A m e­
ry ce , w  tym  k ra ju  w olności i spraw iedliw ości. 
P rz e d  kilkom a zaledw ie m iesiącam i donosiliśm y 
o  krw aw ym  napadzie  w  L attim er, u rządzonym  
p rzez  przedsięb iorców  z m iejscow ym  szeryfem  
(sędzią) na  czele, na  bezbronnych  robotników . 
Z ginęło  w ów czas k ilkudziesięciu naszych ro d a­
ków . O becnie nadchodzą w ieści o straszn ie j­
sze j jeszcze rzezi w  V irden, w  stan ie  Illinois. 
S z e ry f  m iejscow y i u rzędnicy, popierani p rzez 
po licyę kolei chicagow skiej, zastrzelili tam  stu 
s tre jk u jący ch  górników . Z a ta rg  w yw ołany  zo­
s t a ł  przez zastąp ien ie górników  m urzynam i.

Pożyteczne wiadomości.
C iek a w y  spór rozstrzygnął w ostatnim  

czasie berliński ksm crgerych t. P o licyan t de - 
n u n cy o w a ł pew nego golarza o to, że jeden  z 
jego  pom ocników  ogolił człow ieka po godzinie 
3  w niedzielę, którem u przed  godziną 2 na­
m ydlił tw arz, a  naw et już go zaczął golić. 
Iz b a  karna uw olniła  go od w in y ; p roku ra to r 
apelow ał do kam ergerych tu , ale ten  w yrok 
pow yższy potw ierdził. G olarz słusznie na  swą 
obronę zaznaczył, ze przecież n iepodobna 
p u szczać  nikogo z ogoloną do połow y ty lko 
-twarzą.

N a u c zy c ie le  ludow i i służba jednoro ­
czna. W iadom o, że w ychow ańcy sem inaryów  
nauczycielsk ich  po zdaniu  egzam inu otrzym ują 
upraw nienie do jednorocznej służby w ojskow ej. 
W ed le  orzeczenia kanclerza R zeszy nie m ają 
jed n ak  o trzym ać tego upraw nien ia  ci, którzy, 
nie przebyli kursu  nauk w sem inaryum  nauczy - 
cielskiem  sam em , lecz zdali egzam in nauczy 
cielaki, p rzygo tow aw szy  się nań w domu.

W ie lu  są d z i, ?e k to  z uszkodzonego 
bankno tu  (papierow ego p ieniądza) zachow ał

choćby ty lko  num er, tem u b ank  rządow y w y­
płaci w artość  bankno tu . T w ierdzenie  to je s t 
m ylne. P raw o  z dnia 15 m arca 1875 r. p rze­
pisuje. że bank rzeszy  zw raca  w artość bankno­
tu ty lko w takim  razie, jeżeli pozosta ła  z n ie­
go część w ynosi w ięcej niż połow ę lub jeżeli 
m ożna w prost udow odnić, że re sz ta  banknotu  
uległa isto tn ie zniszczeniu.

Rozmaitości.
N ieg rz eczn a ! N aczelny dy rek to r poczt 

w A nglii, książę N orfolk, zjaw ił się p rzed  kilku 
dniam i w biurze telegraficznem  w H arw ood  i 
w ręczył m łodej telegrafistce telegram , k tóry  
przed chwilą napisał. D am a była  w złym  h u ­
m orze. P rzeczy ta ła  depeszę i oddała  mu ją, 
m ów iąc: „M usisz pan się podp isać". — Ależ
ja  się podpisałem " — odparł książę. — „P an ie , 
tylko bez żadnych żartów " — zaw ołała  panna. 
— „N orfo lk" je s t nazw a h rab stw a . „Z resztą  
rób pan. co ci się podoba. Jeże li pan  nie 
podpiszesz telegram u, to  go nie w yszlę." K sią­
żę skłonił się, nap isa ł na pulpicie now ą depe­
szę, k tó rą  w ręczył telegrafistce ze s ło w am i: 
„Tym  razem , m oja panienko, telegram  je s t  u- 
rzędow y. Nie będę go zatem  płacił. P ro szę  
go w ysłać na tychm iast". M łoda panna p rze ra ­
ziła się niezm iernie, przeczytaw szy  treść  depe­
szy. S tało  ta m : „N aczelny u rząd  pocztow y
w L ondynie. D am a, k tó ra  obecnie służy w 
biurze telegraficznem  w H arw ood , postępuje  z 
publicznością b srd zo  niegrzecznie. N ależy ją  
natychm iast oddalić ze służby. N aczelny dy­
rek to r pocztow y." N atu ra ln ie  nastąp iły  płacze, 
skarg i i spazm y, ale książę był n ieubłagany.

P o d ró ż  cesarza W ilhelm a do Jerozo lim y  
odbyła  się na gruncie europejskim  tak  zw. 
sposobem  adm inistracyjnym  tj. że p rzygo tow a­
niam i do w ycieczki zajm ują się u rzędy  dw or­
skie państw , przez k tóre przejeżdża niem iecka 
para  cesarska. N a gruncie azyatyckim  w szel­
kie tru d y  u rządzenia  podróży  w zięła na siebie 
londyńska ajencya podróżnicza C ooka. O ko­
sztach tej p rzejażdżki m ożna nab rać  w yobra­
żenia choćby z tego, iż do podróży po A zyi 
przygotow ano około 1500 koni i mułów.

Od ekspedycyi.
Pan A. Prochowski, Altenessen. Jedno i dru­

gie ogłoszenie nadeszło do oznaczonycli numerów zapóźno, 
musieliśmy je  więc zamieścić w numerach następnych. W  
przyszłości prosimy rychlej ogłoszenia nadesłać.

Kto z  Kodaków nie otrzymuje regularnie gaze­
ty, winien się upomnieć o nią na poczcie, na której ga­
zetę zapisał.

Nabożeństwo polskie.
W  Ilonie sposobność do spowiedzi św. w sobotę 

29 paźdz. po połud. i w niedzielę rano. Kazanie polskie o 
godz. 4 po poł.

W  Kirchlinde sposobność do spowiedzi św. w po­
niedziałek po poł. 31 paźdz. i w uroczystość Wszystkich 
Świętych rano, kazanie polskie po poł. o godz. 3.

W  U o r tm u n d  w kościele NM. Panny sposobność 
do spowiedzi św. w sobotę 5 listopada i w  niedzielę ra­
no. Kazanie polskie po poł. o godz. 3. Niewiasty Ró­
żańca św. przystępują do wspólnej spowiedzi i Komunii św.

O. K o r n e l i u s z .

N a b o ż e ń s t w o  polskie .
Od 29 października (w  sobotę) po poł. w ITecken- 

dorf.
Od 30 paźdz. (w  niedzielę) rano do 31 października 

w Gunmgfeld. 30 po poł. nabożeństwo z kazaniem.
Od 31 paźdz. po południu do 2 listopada w W at- 

tenscheid. O. N a z a r y u s z .
^ —— — ^ ■»

Kwit do zapisania „W iarusa Polskiego*.

Fostbestellungs-Formular.
Ich  bestelle  h ierm it bei dem  K aiserlichen 

P o stam t ein E xem plar d er Z eitung  „W iaraa  
P o lsk i"  aus B ochum  (Zeitungspreisliste  123 
2. A bth . S. 403) fiir die M onate N ovem ber 
und D ezem ber 1898 unó zahlc an  A bonnem ent 
und  B estellgeld 1,20 Mk

S3 »r-
£ a C
■ g  3  %

O bige 1.20 M. erha ltea  zu haben. bsachsinigfc.

1898.

Towarzystwo św. Wojciecha w Róhlinghausen
■donosi swym członkam, iż w  niedzielę dnia 30 października o godz. 
po południu odbędzie Bię k w a r t a l n e  z g r o m a d z e n i e .  — Zarząd 
i  rewizorowie kasy winni się o godz. 1 punktualne stawić-

F. Kończak, sekretarz.

Towarzystwo św. Antoniego w Habinghorst
uwiadamia swych członków, iż w przyszłą niedzielę dnia 30 bm. o go­
dzinie 4 po południu odbędzie się nadzw yczajne z eb ran ie  v 
lokalu zwykłych posiedzeń u p. H. Kleinalstede w Habinghorst w  ce­
lu  umówienia się o wzięciu udziału w obchodzie 7 rocznicy Tow. św 
'Szczepana w Rauxel, którą obchodzić będą na 6 listopada. Chcąc, 
aby każdy był zadowolony z uchwały, winni się wszyscy jak  najli­
czniej na zebranie stawić. Z a r z ą d .

Koło śpiewaków polskich „Dzwon" w Steele
donosi szan. Kołom śpiewackim i zarazem wszystkim Towarzystwom, 
które raczą swoją obecnością naszą zabaw ę, która się odbędzie 30 
października zaszczycić, że odbędzie się ona w następującym porządku: 
O  godz. 4 przyjmowanie obcych Towarzystw przez przewodniczącego. 
O godz. 41/, śpiew i deklamacye, a o 6 godz. odegrana będzie sztuka 
teatralna pod ty t . : „Akademik", potem nastąpi taniec. W stępne dla 
członków 50 fen., dla nieczłonków 75 fen., przy kasie 1 mr. Zabawa 
odbędzie się na sali p. Rahmann. Mamy nadzieję, iż wszyscy Rodacy 
nas swoją obecnością zaszczycą. — Cześć pieśni polskiej. — Z brater- 
akiem pozdrowieniem M. S m e k t a ł a ,  przewodniczący.

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
tłonosi szanownym członkom, iż w przyszłą sobotę dnia 29 październi­
ka  o godz. ćwierć przed 8 będzie Msza św. za spokój duszy wielkiego 
poety polskiego Adama Mickiewicza, zatem uprasza się chorążego i asy­
stentów, ażeby się na oznaczony czas do chorągwi stawili. Tak samo 
Uprasza się członków i Rodaków, aby o ile możności jak  najliczniej na 
Mszę św. się zgromadzili. Z a r z ą d .

Towarzystwo „Nadzieja" pod opieką św. Barbary
w  S iip p lin gen

donosi Rodakom i w  pobliżu i-tniejącym Towarzystwom polskim, iż w 
niedzielę dnia 30 października urządza jes ien n ą  zabaw ę połączoną 
* przedstawieniem amatorskim. Szan. Towarzystwa, które nas raczą 
T' tym dniu odwiedzić, prosimy przybyć bez chorągwi. Początek o go­
dzinie 3 po południu. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Barbary w Herten.
j  . W  przyszłą niedzielę 30 października odbędzie się zebranie 
OeH*■ */2̂  S«dz. po poł. W  poniedziałek dnia 31 października przy- 
że*Zle ksi^ z polski, więc będzie sposobność do spowiedzi św. Nabo- 
. stwo z kazaniem we wtorek i w środę o godz. 4 po południu. O 

2 Ł V udział prosi Z a r z ą d .
r j ,  ■------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

don arzystw° św. Szczepana w Zach. Braubauerschaft
W nipj 3wym szan. członkom, iż w alne  zebran ie  nie odbędzie się 
*zyst i* ^ ^kl października, tylko 1 listopada tj. we wtorek w uro- 
**4zia( Wszystkich Świętych, z powodu, iż towarzystwo nasze bierze 

w zabawie Tow. św. Jacka w Wschodnich Braubauerschaft. 
s*!, za a*9 wszystkich członków, aby się jak  najliczniej stawili na 

siedzeń w  niedzielę o godz. 3 po południu w czapkach i ozna- 
O ' .  Wymarsz nastąpi z lokalu tow. punktualnie o wpół do 4 

Jak najliczniejszy udział prosi B o r o w i a k , prezes.

Szanownemu Panu
Szymonowi Wyzujakowi

na dzień 28 października.
Jak  te kwiaty w pięknej wio­

śnie * Niech nadzieja w  tobie ro­
śnie, * O czem serce twoje ma­
rzy, * Bóg najwyższy cię obdarzy, 
* W  twych zamiarach błogosławi 
Łaską swoją wszystko sprawi. * 
Abyś dożył długich lat * I  bez 
troski patrząc w polski świat, * Zył 
szczęśliwie, był syt chleba, * I za­
pracował na wzgląd nieba. * Je ­
szcze raz ci kwiaty ścielimy * Tem 
cię pewno rozweselimy, * Ze ci 
dzisiaj oznajmiemy, * Iż jutro są 
twoje imieniny i po trzykroć wy­
krzykujemy : szan. Pan Szymon
Wyzujak niech żyje, aż całe Bul- 
mke zadrży! Tego ci życzą twoi 
znajomi A. St., I. K.

znajdzie na tychm iast sta łe  
i dobre za trudnieo ie  u

A. Powałowskiego
w  B oehum ,

przy  ul. A lleestrasse n r .  13.

Dla gospodyń
najlepsze źródło zakupna u

F .H .R e h e ra w B ru c h u .
Świeża kwaśna kapusta funt 7 f., 

3 funty 20 fen.
Nowy groch olbrzymi funt 10 fen. 
Smalec pod gwarancyą czysty funt 

40 fen.
Smalec przypiekany z cebulą i 

korzeniami funt 55 fen.
Nowe, pełne śledzie, tuzin 48 fen. 
Cukier w  kostkach funt 27 fen. 
Cukier miałki funt 25 fen.
Sól gruba i miałka funt po 9 fen. 
Kawa po wszystkich cenach. 
Margaryna, najlepsze jakości, po 

różnych cenach.
Wszystkie inne nie wyliczone 

tu towary po tanich.

F. H. Reher  w Bruchu,

Towarzystwo św. P io tra  w Horst nad Ruhrą
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom w Horst, Steele i okolicy 
oraz Towarzystwom, które zaproszenia odebrały jako też i tym Tow., 
które zaproszenia dla braku adresu nie otrzymały, że dnia 6 listopada 
obchodzi tow. nasze uroczystość wieszcza naszego Adama Mickiewicza 
na sali p. F r. Mullera, Schottlanderweg 7 w następujący sposób: Od
godz. 1 do 3 przyjmowanie obcych Tow. na dworcu Steele-Nord. O 
godz. 4 wymarsz Tow. z chorągwiami do kościała w Horst na polskie 
nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód z muzyką polską na salę wy­
żej wymienioną, tam będzie przywitanie Tow. i gości przez przewodni­
czącego, potem koncert, odczyty i deklamacye o wieszczu naszym A. 
Mickiewiczu, potem żywe obrazy, a w końcu zabawa z tańcem. Szan. 
Tow. i wszystkich Rodaków prosimy aby nas cdwiedzić raczyli, abyś­
my mogli jak  najwspanialej uczcić pamięć naszego drogiego wieszcza 
Adama Mickiewicza. Szan. Tow. donoszę aby przybyły z chorągwiami 
pałaszami. W  imieniu Tow. św- Piotra W. Przybylski, prezes.

Towarzystwo św. Jacka w Bottrop.
W  przyszłą niedzielę dnia 30 października odbędzie się o godz. 

4 po południu z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  w lokalu zwykłych posie­
dzeń u p. Kirschbauma. O jak najliczniejszy udział członków uprasza 
się, gdyż przyjdą ważne sprawy pod obrady. Będzie także wpis no­
wych członków. — Goście mile widziani. O punktualne przybycie 
uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jan a  Clirzc. w Ueckendorf
donosi swym członkom, iż w sobotę dnia 29 października po południu 
przystępujemy wspólnie do spowiedzi św.. a w  niedzielę rano na dru­
giej Mszy św. do Komunii św. Po południu nabożeńswo polskie z ka­
zaniem. Po nabożeństwie zebranie miesięczne, więc uprasza się wszy- 
skich członków, aby do spowiedzi św. licznie się stawili, tak samo na 
zebranie. Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Józefa w Essen
obchodzi swą trzecią  rocznicę istnienia dnia 6 listopada na sali 
Rothenburg, Kastanien-AUee 95, na którą zapraszamy wszystkie To­
warzystwa, które zaproszenia odebrały, i te, które dla braku adresów 
zaproszeń nie odebrały. Program uroczystości: I. Rano o godz. wpół
do 7 wymarsz z chorągwią na Mszą św., która się odbędzie na inten- 
cyę towarzystwa w kościele św. Gertrudy. II. Od godz. 2 po południu 
do 4 przyjmowanie Towarzystw i gości; od godz. 4 do 6 mowy, śpie­
wy deklamacye i koncert. III. O godz. wpół do 7 teatr pod ty tu łem : 
„Kulturnik" i „W esele na Prądniku". Po teatrze zabawa z tańcem. 
W stępne dla członków 50 fen., dla nieczłonków 75 fen. O liczny udział 
członków i gości uprasza Z a r z ą d .

Koło śpiewaków polskich „Halka" w Castrop
odbędzie z e b r a n i e  w niedzielę dnia 30 października o godz. 4 po 
południu. Po zebraniu odbędzie się próba śpiewu. W  sobotę próba 
wypada. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Członków zarządu uprasza się, aby pół godziny prędzej się sta­
wili, w  celu załatwienia pewnej sprawy. A. Grzesiek, prezes.

Towarzystwo św. Barbary w Bochum.
W  przyszły piątek onia 28 bm. o godzinie 8 wieczorem odbę­

dzie się p r ó b a  t e a t r u .  Uprasza się uprzejmie pp. amatorów i ama­
torki o punktualne stawienie się. K o m i s y a.



Towarzystwo „■Jedność'* w Langendreer
donosi swym członkom i wszystkim szan. Towarzystwom, które ode­
brały zaproszenia, iż w niedzielę dnia 3 0  p a ź d z ie r n ik a  o godzie 
nie 4 po południu obchodzi tr z y n a stą , r o c z n ic ę  swego istnienia na 
sali p. Kniginga, przy dworcu. Zaprasza się szan. Towarzystwa bez 
chorągwi gdyż pochodu nie będzie. Od godz. 2 do 3l/2 przyjmowanie 
sąsiednich Tow. Nasi członkowie będą oczekiwali na dworcu. O godz. 
S*/2 odbędzie się w  kościele polskie nabożeństwo. Po nabożeństwie 
udamy się na salę, tam się odbędzie koncert, mowy, deklamacye. śpie­
wy i dalszy ciąg zabawy, a w pauzach przedstawienie. W stępne dla 
członków tow. 30 fen., dla nieczłonków przed czasem 60 fen., a przy 
kasie 75 fen. Muzyka będzie wykonana przez kapelmistrza p. Musie­
laka z Kastrop. O liczny udział w naszej rocznicy uprasza się.

Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jacka w Braubauersehaft
zaprasza wszystkich członków, Rodaków i Towarzystwa, które zapro­
szenia od nas odebrały lecz bez chorągwi na naszą r o c z n ic ę  i zabawę 
jesienną, która się odbędzie 30 października na sali p. Lindego w Brau- 
bauerschaft- Program zabawy: 1) Po południu o godz. 4 przyjmowa­
nie: gości, 2) o godz 5 rozpocznie się koncert przeplatany śpiewe m i 
dęklamacyami, 3) wieczorem o godz. 7 odegrany będzie teatr pod tyt. : 

, „Bogata wdowa1. W stęp dla członków wszystkich tow. 25 fen., dla 
nieczłonków 50 fen. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Koło śpiewaków polskich „Lutnia- w Gelsenkirchen
donosi szan. Rodakom w Gelsenkirchen i okolicy, iż w niedzielę dnia 
13 listopada br. obchodzi swą j e s ie n n ą  z a b a w ę  połączoną z kon­
certem, śpiewem, teatrem i tańcem na sali p. J. Vogel, przy ul. W ei- 
densłr. 8. Początąk o godz. 4 po południu. Następnie śpiewy zapro­
szonych Kółek śpiewackich i Koła „Lutni14, a następnie teatr pod tyt.: 
„Polowanie, czyli Panicz w beczce14. W  końcu zabawa połączona z 
tańcem. Koła śpiewackie zarówno czy dostały zaproszenia lub nie 
będą mile widziane. O liczny udział członków Kółek i gości uprasza

Z a r z ą d .

Baeznośe górnicy w Herten!
W  przyszłą niedzielę dnia 3 0  p a ź d z ie r n ik a  o godz. 5 po 

południu odbędzie się w lokalu p. W. Agaciaka w Herten
|M T* zeb ra n ie  górn ik ów  p o lsk ich  " ^ 1

w sprawie wyboru starszych knapszaftowych. W szyscy Polacy, bez 
względu na to z których stron pochodzą powinni przybyć na zebranie, 
gdyż chodzi o ważną sprawę.

Tow, zawodowe chrześciańskich górników
w Gelsenkirchen

(Christlicher Gewerkverein) urządza w niedzielę 30 października o go­
dzinie 4 po południu w lokalu p. Vogel, przy ulicy Weidenstr. nr. 8 
z e b r a n ie ,  Da które się także polskich górników zaprasza. Chodzi 
o starszych knapszaftowyeb.

W dniu ślubu
szan. członkowi

F e lik so w i P ław ińsk iem u
i jego dozgonnej towarzyszce życia

M ich a lin ie  Ń ow ak
zasyłamy najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i w tym 
nowym stanie błogosławieństwa Bożego, j  Tego wam życzy

Towarzystwo św. Stanisław a K ostk i w Caternberg.

Naszemu kochanemu Stryjowi

Szym onowi W yzujakowi
składamy jak  najserdeczniejsze życzenia zdrowia i wszelkiej 
pomyślności, a po długiem i szczęśliwem życiu nieba. Jak  
wiosna kwiatów ozdobą zachwyca wszystkie stworzenia, tak 
otwórca niech słodzi wasze troski i życzenia, niech was z 
dniem każdym nowe szczęście wita. Tego wam życzymy i 
po trzykroć wykrzykujem y: nasz kochany Stryjaszek niech 
żyje, aż całe Bulmke zadrży !

W awrzyniec i Joanna Wyzujak.

Mojemu kochanemu bratu i kumotrowi

Szymonowi W yzujakow i
w Bulmke

w dniu jego godnych Imienin zasyłam jak najserdeczniejsze 
życzenia, aby mu Pan Bóg dał jak  najlepsze zdrowie i dłu­
gie życie, a po śmierci z Bogiem w niebie królowanie. T e­
go ci życzę z całą moją familią. Józef Wyzujak.

I. Giziński, dentysta,
Herne, Bahnhofstr. 63,

poleca się
do w p ra w ia n ia  bez bólu sztu czn ych  zębów

tak  pojedyńczych jak  i całych szczęk. — Przerabianie używanych zę­
bów, reparacye, blombowanie. C z y sz c z e n ie  z ę b ó w  I w s z e lk i e  
irep a ra cy e  z ę b ó w  Proszki do czyszczenia zębów.

B fów i s ię  p o  p o ls k u .

Crorzałka przed sądem.
Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i wiernie 

traszce skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
8 fen. Przy odbiorze 50 egzempl. przesyłka franco.

A dres: „W iarus Polsk i44, Bochum.

D z i e c i  n ę d z y .
Powieść przez księdza W ł a d y s ł a w a  C h o tk o w sk i  ego. 

Cena z przesyłką 1 mr. 10 fen. Adres: „W iarus Polski44 Bochum.

} Do sprzedaży mych m a­
szyn do szycia  poszukuję 
zdolnych i rzetelnych

sprzedawaezy
przy wysokiem w ynagro­
dzeniu.

Aug. Go r i c k e ,
B o c h u m .

Powinszowania. 
Pap ier kolorowy do 

kwiatów.
D rut do robienia 

kwiatów.
Stępie do laku.

Lak.
P ap ier listowy. 

Kartoniki z pięknym 
papierem listowym. 

Różny papier do p i­
sania.

P ap ier do nut. 
Koperty.

Papier do pakowania. 
Rachunki 

Książki służbowe. 
W iązarki.

Ramki do fotografij 
wizytowe i gabinetowe, dre­
wniane, pluszowe, celluloid 
i z naśladowanego drzewa.
Książki obrazkowe dla 

małych dzieci. 
Kostki.

Opłatki do zalepiania 
listów.

Farbę do stępli. 
Poduszki do farby stę- 

plowej.
P ap ier z obrazkami do 
pisania powinszowań. 

Notesy.
Klej z pędzlami 

i wiele innych przed­
miotów poleca 

Księgarnia  „ Wiarusa 
Polskiego“ w Bochum.

Pożyteczne książki.
J a k  J ó ze f L ip iń sk i w roku 

1846 uciekł z fortecy i znów 
schwytany został. Cena 40 fen., 
z przes. 45 fen.

Potomek Dybizbanóic. Cena 50 
fen., z przes. 55 fen.

K rótkie przypowieści dawnych 
Polaków. Cena 40 f., z przes. 45 f.

Pam iętniki Seweryna Gąse- 
ckiego, powstańca z r. 1863. Cena 
60 fen , z przes. 70 fen.

K ilka  rysów z  powstania  w r. 
1863. Cena 25 f., z przes. 28 fen.

Pam iętnik Dobrzyńskiego, ofi­
cera i więźnia w Zamościu. Ce­
na 40 fen., z przes. 45 fen.

Odszczepieńcy, czyli „Zdradzi 
kraj, kto wiarę zdradził44. Cena 
75 fen., ż przes. 80 fen.

Trup ia  wieża. Cena 30 fen., 
z przes. 33 fen.

K ilka  wspomnień o polskich  
legionach. Cena 50 f., z przes. 60 f

H istorya szewca Jana K iliń ­
skiego. Cena 10 fi, z przes.13 fi

K rzy s z to f Żegocki, czyli o- 
swobodzenie Kościana. Cena 40 
fen., z przes. 45 fen.

W rażenia i przygody  zesłanego 
w Sybir Wielkopolanina. Cena 50 
fen., z przes. 55 fen.
w M odlitwa za  Bism arcka. Po- 
ieść Cena 30 fen., z przes. 35 f..

P am iętniki Jana  K ilińskiego  
Cena 60 fen., z przesyłką 70 fen

S traszna  tajemnica. Cena 1 
mr., z przes. 1,10 mr.
Adres : „W iarus Polski44, Bochum.

Dzieła
Adama Mickiewicza

2 tomy w zwyczajnej oprawie 2,50 
mr., z przes.J2,80 mr., oprawne w 
płótno 3 m., z przes. 3,30 mr. 
A dres: „W iarus Polski44, Bochum.

♦
♦
♦♦♦

Kto chce
prawdziwie tanie i dobre papierosy

z jednej z największych naszych fabryk poznać, niech przyśle 
X m a r k ę  SO f e n . w znaczkach, a odwrotną pocztą od- 

A  bierze n a  p r ó b ę  Ira n  Ko OO s z t u k  w dziesięciu ga- 
tunkach wyśmienitych, z najlepszych tureckich i rosyjskich 
tytuni wyrabianych papierosów w cenie aż do 35 marek za 
1000. Szanownych Rodaków proszę jak  najwięcej z tej 
oferty korzystać.

3?. IPolsora, fabryka cygar i papierosów. 
^  W ejherow o (N eustadt W estpr.) nr. 422a.

♦
♦
♦

Tanio! Tanio! Tanio!
Bochum , Bliieherstr. 46.

W ielki w ybór tow arów  w ełn ian ych , b ia łyeh  
i k ró tk ich , artyk u łów  d la  robotn ików , syamozy 
na fartuchy, materyj drukowanych na fartuchy itd., p r z y  
skorej usłudze.

Ceny tak ie , ja k  w sk ła d z ie  głów nym .

Filia składu: Dehne & Śopp*
B. Strickling, wdowa.

 j o o a  ..

i  Kalendarz „Katolik14.
C l  Cena 50 fen., z przes. 60 fen.

9 „Kalendarz Maryański“
S Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

^  Adres: „Wiarus Polski", Boehum.

Bracia (Gebriider) vom Berge*
Langendreer- Bah.nh.of,

destylacya, fabryka likworów, skład win,
polecają swe bardzo dobre likwory, rumy, koniaki it<L 
Bogaty skład win mozelskich i reńskich. Niemieckie* 
i francuskie wina czerwone, jako też najlepsze odle­
głe cygara po cenach najtańszych.

$
♦

Zakład fotograficzny,
Jul .  M a r k w i t z ,

W annę, Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w niedzielę. — Ceny: 6 fotografij format wizytowy 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie format gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 marek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców jak  najtaniej.

W  m o im  in te r e s ie  m ó w i s ię  p o  p o ls k u .

S C ’ j u ż  w y s z e d ł  z  d ru k u

z kalendarzem kieszonkowym

ii a rok 1890
t
♦
i
t
i
♦

i zawiera p ró c z  w szy s tk ie g o , co  k a ż d y  k a le n d a rz  
z a w ie ra ć  p o w in ie n , ta k ż e  p ię k n e  p o w ieśc i i o p o ­
w ia d a n ia  z o b ra z k a m i, d a le j w iersze , ro zm a ito śc i, 
ż a r ty ,  fra szk i, z a g a d k i,  J a rm a rk i  i in n e  p o ż y te ­

czn e  rze czy . 
Do k a ż d e g o  k a le n d a rz a  „K a to lik a "  s ą  d o łą c z o n e

tfflT 3  dodatki: TSua
1) piękny obrazek kolorowy N. Serce P. Maryi, 2)kalen- .  

darz ścienny, 3) mały kieszonkowy kalendarzyk.

Cena egzempl. 5 0  fen., z przes. 6 8  fen. %
Z a p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  1 0  in . p rz e k a z e m  a .  
p o c z to w y m  w y sy ła m y  25 e g z e m p la rz y  k a le n -  

d a r z a  fra n k o . 
N a b y ć  m o ż n a  w k a ż d e j  k s ię g a rn i, u  p a n ó w  Ż p  

a g e n tó w  i w

W ydawnictwie „KATOLIKA"
w Bytomiu G.-Ś. (Beutbert O.-S.) ^

P o sz u k u je m y  rz e te ln y c h  lud,-i. ch c ą c y c h  się 
z a ją ć  ro z s p rz e d a ż ą  k a le n d a rz a  „ K a to i.k a" , k tó -  *  
ry m  u d z ie la m y  s tó so w n y  r a b a t .  d t

Za druk, nakład S redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejaki w Bochum. — Nakładem i radoiikaml Wydawnictwa „W iarusa Polskiego44 w Bochum.
2 dodatki*



Nr. 128.
Dodatek do „Wiarusa Polskiego".

Bochum, dnia 27 października 1898, R o k  8 .

Przem ówienie księdza Arcy­
biskupa Irelanda.

W  śyciu politycznem Ameryki ważną od­
grywa rolę ks. Arcybiskup Ireland. Prezydent 
Mac Kinleyjest wprawdzie metodystą, ale słowo 
księcia Kościoła w Minesocie wywiera wielki 
Wpływ w „białym domu“. Dla tego mowy ks. 
Arcybiskupa mają zawsze polityczne znaczenie. 
Nas zajmie dziś mianowicie przemówienie jego 
z dnia 7 października, dotyczące Niemców ka­
tolików, ale mające także dla na3 nie małe 
znaczenie z powodu sprawy językowej, która 
i u nas istnieje.

Niemcy-katolicy z Minesoty zgromadzili 
zię w pierwszym tygodniu października rb. na 
Walne zebranie w Stillwater i zaprosili na nie 
ks. Arcybiskupa, który też przybył i wygłosił 
7 hm. godną uwagi mowę w języku niemieckim. 
Ks. Arcybiskup włada doskonale kilku obcemi 
językami. Niemiec Stolze z St. Cloud wypo­
wiedział z zapałem mowę, w której napominał 
rodaków swoich do solidarności i do pielęgno­
wania niemieckiego języka, pieśni niemieckiej,

do popierania szkół niemieckich, prasy niemie­
ckiej i niemieckich Towarzystw. Potem po­
wstał ks. Arcybiskup i wygłosił mowę, która 
wywołała zdziwienie w całej Ameryce. W yra­
ziwszy na wstępie pochwałę dla Niemców- ka­
tolików w Ameryce, tak mówił ks. Arcybiskup 
o sprawie językow ej: „Co dotyczy niemie­
ckiego języka, mogę godzić się tylko na każde 
słowo poprzedniego mówcy. Że wy chcecie w 
dzieciach waszych pielęgnować wasz język, to 
niczyja sprawa, jedynie wasza. Tylko jedno 
chciałem zauważyć : Tu i owdzie napotykam
we waszej niemieckiej prasie katolickiej na 
głosy trwożliwe, jakoby z pewnych stron usi­
łowano pozbawić was w tym kraju waszego 
języka. Ta trwoga jest niepotrzebną i bez­
podstawną. Nie powinniśmy mieć takiej oba­
wy, ani wyrażać takiego podejrzenia. To jest 
jedynie waszą sprawą, czy wy mówicie waszym 
językiem lub nie, i nikt nie ma prawa w to 
się wtrącać. Przeciwnie, któżby sobie nie ży­
czył, żebyście nauczyli dzieci wasze dwóch ję­
zyków, zamiast jednego. Z pielęgnowaniem 
języka waszego połączone jest uczucie naro­

dowe, które jest tak szlachetnem, że ktokol­
wiek ma serce, nie będzie mu się sprzeciwiał 
Dla tego odstąpcie od podejrzenia, jakoby kto­
kolwiek chciał wykonać zamach na wasz ję­
zyk. Nikomu, jak tylko sobie samym możecie 
przypisać winę, jeżeli dzieci wasze nie odzie­
dziczą języka waszego. Jednak radzę wam, 
żebyście je nauczyli także dokładnie języka an­
gielskiego, który jest językiem tego kraju i bez 
znajomości którego dzieci wasze nie mogą zaj­
mować miejsca im przynależnego cbok najle­
pszych i najznakomitszych ludzi tego kraju. 
Pielęgnujcie obydwa języki w równej mierze, 
i dawny wasz język i nowy.“

Te słowa mogą być dla nas pobudką, że­
byśmy w dzieciach naszych starannie pielęgno­
wali język ojczysty, ale z drugiej strony po­
winny przypomnieć Niemcom-katolikom, którzy 
się zapisali w szeregi hakatystów, że zasady 
katolickie sprzeciwiają się hakaty stycznym, po­
nieważ do zasad hakatystycznych należy i ta : 
wypierać język polski.

Poznańska praeownia ubrań
A. Wojczyński

O e l s  e n k l  r  c l i  e n  ,
przy ulicy Bahnhofstrasse nr. 15.
Szan. Rodakom na obczyźnie polecam moją

-  pracownię krawiecka = -
w której wykonywam podług miary mocno, prędko, 
gustownie i tanio całe ubrania, paletoty, jako teź 
pojedyńcze spodnie, kamizelki, surduty, żakiety itd.

Skład sukna i bukskinu
z najlepszych źródeł zakupna.

Jeżeli Rodacy zamierzają zamówić sobie ubranie, niech 
mnie na karcie korespondencyjnej uwiadomią, a odwiedzę ich 
i miarę wezmę. Adres jest następujący: A. Wojczyński, 
Gelsenkirchen, Bahnhofstrasse nr. 15.

M\J, piękny i bardzo mocny
3-letnia piśmienna gwarancja

tarcz biała lub pięknie kolorowa, format serca, gwiazdy itp., 
każdy z sekundą i pozłacanemi wskazówkami, obciągnięty 

i na sekundę uregulowany.
Szczero srebrny Ten zegarekjest

z dubelt, gładk. u nas od kilkuna-
lub rzeźbiony, zło- wJM stu lat wprowa-
ty brzeg, Rem. dzony jako dobry
Cyl. na 10 kamie- praktyczny,
ni 16,25 mr., na Rodacy zwła-
'3 kam. 13-25 m. szcza na obcźynie
Polecamy i wysy- §M7/M> * b g l ł l  udawajcie się po 
łamy zaraz przez jp lJ])te zegarki z całem
zaliczkę f r a n k o l  g i'zaufaniem do
Na życzenie z her- rzetelnego
bami nieco droz- polskiego składu
®z y - . w  Ostrowie.
Zegarek niepodobający się odbieramy i zwacamy pieniądze.

B r a c i a  P a s c l i k e ,  Ostrów.
(Ostrowo Bez. Posen).

Szanowni Rodacy! Baczność!
Najlepsze i najtańsze

e g a r k i  o b c i ą g a n e
nabyć można tylko

u fachowego i sumiennego zegarmistrza.
«D\ P lącę wszystko gotówką, a w ięc tanio

kupuję, dla tego tanio sprzedawać mogę.

M. D an e c k i ,
Górehen (Bezirk Posen). 

Psi! olb rzym i w yb ór Pst!
szwaje. zegarków, zegarów, bu­
dzików, wszelkiej biżuteryi, jak 
również artykułów muzycznych.

125 zegarków nikl. po 6.75, 7.50, 8.50 m. — 105 zegarków posrebrz, złote brzegi po 
7.50, 9.25, 9.75 mr. — 150 zegarków, czysto srebrne, złote brzegi, po 10.25, 
12.25, 14.20 mr. — 75 zegarków czysto srebrnych, damskich, po 12.00, 13.75, 
16.75, mr- — 65 zegarków z herbem lub Matką Boską po 14.75, 16.20, 18,25 

mr. — 40 zegarków czysto złotych damskich po 18.00, 20.75, 26.50 mr.
Za każdy zegarek choćby i najtańszy 5 lat piśm. gwarantuję. Reparacye ł

• wykonuję w e własnym warsztacie nadzw. dokładnie pod 2-letnią piśm. gwarancvą. X S I . 
Łańcuszki ponikl. po 25, 40, 50, 75 fen., a niklowe po 80 fen., 1.00, 1.25, 1.55, 1.80 do 3.50 mr. 

Ślubne obrączki para po 13, 14, 16, 18 mr.
— Cenniki  bogato ilustrowane chętnie darmo i franko. -  ;—

Więc śmiało i z zaufaniem. — Odsprzedającym odpowiedni rabat.

Baczność!
Szanownym Rodakom w  Br uch u polecam mój

zakład golarski,
urządzony w  sposób najlepszy. Usługa skora i rzetelna. Polecam też 
wyborne cygara, papierosy itd. Polecam się też do

wykonywania muzyki =
1 a  ntXTO łl 1 C, TVł TTrtnlr A łl,,. aI. TT A r.: I. 1 a A. 1—1 *na instrumentach dętych i smyczkowych. Udzielam także lekcyi na 

różnych instrumentach. Prócz tego dostarczam tanio dobre maszyny do 
szycia systemu Singera.

Z szacunkiem

Maksymilian Ławleki, 
Bruch, przy ulicy Ludwigstr. nr. 26816.

Zupełna wyprzedaż
C| z powodu wyprowadzenia się z Bochum.

Wszelkie towary mego wielkiego składu, eheąe 
je prędko uprzątnąć, wyprzedaję

po każdej możliwej cenie.

i ( h. C i b u l ś k i S
§  Hoehstr. 13, Bochum, Hochstr. 13.

Skład ubrań dla mężczyzn i chłopców.



Bracia Hirscli
Bahnhofstr.62, H e r n e ,  Bahnhofstr.62.

w  dom u p. J u liu s z a  M ein b erga .

kszy skład
w  Herne i okolicy.

Teraz przyłączyliśmy jeszcze

k o n f e k c y ę  d la  m ę ż c z y z n  i c h ł o p c ó w
jakoteż p rzed m io ty  d la  ro b o tn ik ó w , k a f ta n i­
k i, g a c ie  i  t. d.

Rzetelna usługa. Najtańsze ceny.
Bracia Ilirsch

Bahnhofstr. 62, H e r n e ,  Bahnhofstr. 62.

20 do 30
zdatnych górników i szleprów

do wiercenia maszynowego poszukuje się przy w y so k iej  
z a p ła c ie  i  s ta łe j ro b o c ie

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya „Wiarusa Pol­
skiego" w Bochum.

Skład towarów spożywczych
(Gonsum-Anstalt).

S .  W i n d m u l l e r
Bahnhofstr. 15, H e r n e ,  Bahnhofstr. 15. 

S V  Zniżenie cen.
Najl. mąka pszenna funt 12 fen. 
Najl. mąka cesarska funt 16 fen. 
Najl. cukier w kostkach funt 26 f. 
Najl. cukier miałki funt 24 fen. 
Najl. kasza owsiana funt 10 fen. 
Najl. kasza tatarczana funt 18 fen. 
Najl. proso 18 fen.
Najl. groch 11 fen.
Najl. hób 12 fen.
Najl. ryż 14, 16 i 18 fen.
Najl. olej rzepiowy litr 48 fen. 
Najl. petroleum litr 14 fen.
Solona słonina funt 43 fen.

Chuda słonina funt 45 fen.
Najl. słonina funt 55 do 60 fen. 
Szynka funt 50 fen.
Kiełbasa (Plockwurst) 85 do 95 f. 
Kiełbasa szynkowa 75 fen. 
Kiełbasa (M ettwurst) funt 65 fen. 
Kwaśna kapusta funt 7 fen.
Soda 3 funty 10 fen.
Mydło oszczędnościowe 5 kaw ał­

ków 20 fen.
Najlepsze mydło oszczędnościowe 

5 kawałków 25 fen.
| Mydło szare 14, 16, 18 fen. 

M a r g a r y n a  funt po 38, 45, 50, 60, 70 fen., przy odbiorze 5 funtów 
5 fen. na funcie taniej.

S a w a  funt po 50, 60, 70, 80, 90, 1.00, 1.10 mr. do 1,60 mr. 
K a w a  p e r ł o w a  funt 0.95, 1.00, 1.10, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.60 mr.

Jm m n m n n n m m m
Baczność Roday w Bruehu! <
Szanownej publiczności w Bruchu 

niejszem jak  najuprzejmiej, iż mój
i okolicy donoszę ni-

< niejszem jak  najuprzejmiej, iż mój

m salon do golenia i strzyżenia włosów

W yprzedaż
urządza niejeden kupiec, chociaż składu nie uprzątnie,

z powodu przebudowania
pisze on często, chociaż tylko jeden filar ma zostać przestawiony.

Ja natomiast kupuję i sprzedaję codziennie po następujących bardzo tanich cenach.
Najlepsze s z y n k i  piknikowe funt tyNko 55 fenygów. 
Najl. s m a le c  pod gwarancyą czysty, fu n t tylko 39 f. 
Najlepsze m a s ł o  n a t u r a l n e  funt tylko 1,10 mr. 
Najlepsze m a s ł o  z e  s ł o d k i e j  ś m i e t a n y  funt 

tylko 127 fen.
Najlepsza m a r g a r y n a  funt po 3 7  do 6 4 fen. 
Najlepszy o l e j  rzepiowy litr 48 fenygów.
Najlepszy o l e j  maślany litr 58 fenygów.
Najlepsze s z a r e  m y d ło  funt 13 fenygów. 
Najlepsze m y d ł o  t r a n s p a r e n t o w e  funt 15 fen.

Najlepszy c u k i e r  w kostkach funt po 27 fen. 
Najlepszy c u k i e r  miałki funt po 26 fen.
Najlepsza k a w a  p a lo n a  funt od 48 f. począwszy. 
Najlepsza s u r o w a  k a w a  funt od 90 f. począwszy. 
Najlepszy g r o c h  funt od 11 fen. począwszy. 
Najlepsza s o c z e w ic a  funt od 13 fen. począwszy. 
Najlepszy b ó b  funt od 11 fen. począwszy.
Najlepsza m ą k a  g r y z o w a  funt od 17 1'en. pocz. 
Najlepsze k r u p y  funt od 12 fenygów począwszy. 
Najlepsza k a s z a  o w s i a n a  funt od 17 fen. pocz. 
Najlepsza m ą k a  p s z e n n a  funt od 12 fen. pocz. 
K i e ł b a s a  (M ettwurst) funt od 46 fen. począwszy. 
Najlepsza k i e ł b a s a  (Plockwurst) funt od 80 fen. 
Najlepsza k i e ł b a s a  s e r w a l a t .  funt od 1,20 mr. 
Najlepsza s ł o n i n a  funt od tylko 47 f. począwszy 
Najlepsza s ł o n i n a  w ę d z o n a  funt od 53 fen. 
Najlepsza s ł o n i n a  o d  ż e b e r  funt tylko 64 fen.

Najlepsze m y d ło  srebrzyste funt 16 fenygów. 
Najlepsze m y d ło  oszczędnościowe funt od 20 fen. 
Najlepsze m y d ł o  ziarniste funt 14 fenygów. 
Najlepszy m y d ł o  do bielenia funt 22 fen. i 28 fen. 
Najlepszy p r o s z e k  m y d la n y  paczka od 1 fen. 
Najl. t a b a k a  do żucia w rolkach po 8 f., 10 rolek 75 f. 
Najlepsze pełne ś l e d z i e  holenderskie tuzin 44 fen.

Ś w ie ż e  m ięso  ś w in ie  fa n t  po 6 2  fen ., 5  fa n tó w  za  3  m a rk i.

F. Reitemeyer, Bochum, M etzs t r .4 ,
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Od 15 p a źd z ie r n ik a  
br. m ieszk a m  w  W annę  
(d aw n iej w  B ic k e r n )  
przy u lic y  K a r ls tr a sse  
ob ok  k o ś c io ła  k a to li­
c k ie g o  n a  p a r terz e  i 
p rzyjm u ję ch o ry ch  c o ­
d z ie n n ie  n a w e t i  w  n ie ­
d z ie le  i  św ię ta  p rzed  
p o łu d n iem  od  8-m ej  
do 11 g o d zin y , po p o ­
łu d n iu  od 2  do 5  godz.

Dr. Jan Maj,
l e k a r z  p r a k t y c z n y  p o l s k i ,  

c h ir u r g  i  a k u s z e r .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦

n a p rzec iw  
„ B o c liu m er  Y ere in .

Krawiec polski w Wattenseheid.
Szanownym Rodakom w W attenseheid i okolicy donoszę, iż za - 

ożyłem w W attenseheid przy ulicy Preiheitstr. nr. 2 w  mieszkaniu 
siodlarza p. Hoffken

warsztat krawiecki,

Do nowo urządzonej kotlarni 
z hydraulicznem nitowaniem w 
Księstwie Poznańskiem potrzebny 
z a r a z  pierwszorzędny

[T f

do prowadzenia szwajserni. Zgło­
szenia przyjmuje pod lit. I*. C . 
ekspedycya „W iarusa Polskiego11.

połączony ze

i* ? -  s k ł a d e m  j
w którym mieści się wielki wybór portmonetek, szelek, lasek, T 
papierowej bielizny, guzików, fajek, cygarniczek, c y g a r ,  Q 
p a p ie r o s ó w  , tabaki, szczotek, grzebieni itd. p r z e n io -  A 
s ł e m  z domu przy ul. Marienstr. 345, d o  d o m u  p a n a  1 
K u c h e m  przy ulicy Marienstr. obok kościoła katolickiego. |  
Urządziwszy mą golarnię w sposób najwygodniejszy i zaopa- t  
trzy wszy skład w  jak  najlepszy towar, który po tanich sprze- J  
daję cenach, polecam me przedsiębiorstwo względom wszy- |  
stkich Rodaków w Bruchu i okolicy. Rodacy, trzymajmy się i  
h as ła : Swój do swego ! '

Fr. Janowski w Brachu, j 
Marienatr. t

w domu p. Kuchem, obok kościoła katolickiego. . 

8—

R ó żn e  ob razy  
Ś w ię ty ch  P a ń sk ic h

bez oprawy 
poleca w wielkim wyborze

K sięgarnia „W iarusa Polskiego‘ 
w Bochum.

w którym wykonywam p o d ł u g  m ia r y  ubrania dla mężczyzn, pa- 
letoty, spodnie surduty i t. d. Szan. Rodaków o poparcie mego przed- 
sięborstwa prosząc kreślę się z szacunkiem

Franciszek Ckmielorz, krawiec męski 
w  W a tten seh e id , Freiheitstr. nr. 2 . __ _____

• ♦ • m m m m m m
♦

♦
♦

♦

♦

t
A .W e in b e r g ’a  dom towarowy

w  B i c k e r n - W a n n ę
ul. Bahnhofstrasse 76a — :

poleca wszelkiego rodzaju to w a ry  sz k la n n e , ' 
porcelanowe i emaliowane, oraz zabawki, jakoteż J  
wszelkie sprzęty domowe po cenach najtańszych.

maszyny do gotowania po cenachPolecam też 
bajecznych na odpłatę.

•♦ •♦ •♦ •♦ •♦ •♦ •♦ •♦ •♦ •♦ O
Polska kiełbasa!

Moim szanownym odbiorcom polecam moją codziennie świeżą 
polską kiełbasę, kiszkę Z kaszy oraz wszystkie inne arty­
kuły rzeźnicze, wszystko jak  najlepszy towar.

Fr. Sommerkaiii]),
r z e z a l n i a  ś w i ń ,

Bahnhofstr. nr. 90 Herne, Bahnhofstr. nr. 90.

i:
«

Ściśle stałe ceny! i

Krawiec polski w Róhlinghausen.
Szanownym Rodakomw Róhlinghausen i okolicy polecam mój

warsztat krawiecki,
w kórym wykonywam podług miary, mocno, prędko, gustownie i tanio 
całe ubrania, paletoty, jako te  pojedyńcze spodnie, kamizelki, surd u; 
żakiety itd. — Proszę Rodaków o poparcie mego przedsiębiorstwa.

J ó z e f  Hadryan,
krawiec męski

w  R ó h lin g h a u se n , przy ul. Moltkestr. nr. 17.

Towarzystwom polskim
urządzającym zabawy, polecamy piękne napisy (wykonane 
■wielkiemi literami) np. „Witajcie Bracia Rodacy", „Nauka 
i praca naród zbogaca", „Miłość i zgoda, to nasze hasło" 

i wiele innych.

im

Kdnigsberger'a dom towarowy
C a t e r n h e r g ,  B r u c h ,

przy ulicy Kirchstrasse. 3. przy ulicy Marienstr. 350.
poleca swój

swój skład
tonarów łokciowych,

konfekcyi dla mężczyzn i niewiast,
b ie liz n y , m eb li, m a szy n  do szy c ia , p o ś c ie l i  i  p ier za ,  
o b u w ia  d la  m ężczyzn  i  n ie w ia s t  p o d łu g  m ia ry  z w ła ­

sn eg o  w a rsz ta tu .

K on igsb erger’a dom tow arow y
Caternberg. Brnęli.

Ściśle stałe ceny!

Za druk, I redakoyę odpowiedzialny: Antoni Brejikl w  Bochum. — Nakładem 1 eaoionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego" w Bochum.


